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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
W  zeszłym miesiącu K w ietniu, dnia 29 za­

kończył życie u Dzieci swoich we W si YViel~ 
k i t j W rzqcy,' Obwodzie Kuiawskim, ś: p: A- 
d a m W i to  w s k i  O bywatel K rólestw a Pol­
skiego. W ychowany w uczuciach re lig ji i 
miłości O jczyzny, zachował do zgonu charak­
te r  dobrego iJolak», najlepszego Męża i O j­
ca. W  młodości swoiej służył w Korpusie 
A rty lerji pod dowództw em H rabiaBtuhla, pó­
źniej zaś Stanisława Kostki Hra: Potockiego. 
D alszy ciąg życia Jego, poświęcony Zonie i 
Dzieciom, ( którym  ieszcze za życia maiąt- 
kiem swoim cieszyć się pozwolił) by ł wzorem 
słodyczy, łagodności i wszelkich cnot C hrze- 
icjauskich. D otknięty po dwa kroć niemocą 
na ciele, widząc zbliżaiącą się ostatnią godzinę, 
Opatrzony wNN. Sakramenta, przy ią t śmierć 
z  tą samą cierpliwością ziaką znosił doczesne 
p rzygody tego świata. Jeg o  zgon napełnił 
żalem nietylko Zonę,Dzieci, Krewnych* Przy- 
lacioł, lecz nawet tych k tó rzy  go zdaleka zna­
li  w Jego domowem życiu, O nim bowiem 
tak  iak o sprawiedliw ym , można było  po­
wiedzieć, iż nikomu nigdy krzyw dy nie uczy­
n ił, wszystkim zaś He m ógł dopomagać, miał 
sobie za szczęście. Przeżywszy la t niespełna 
6 6 , spokojnie t z ufnością oddał duszę BOGU, 
a lego ostatnie modły by ły  ieszcze za K róla, 
za K raj i Dzieci.

Prośba Redakcji K alendarzyka historyczne­
go  na Rok 1825.— Pragnąc zastosow ać'się .

W SPO M N IEN IA .
U tarczka  » A n ttr ja ka m in *  
Kepi* Z a * a d * k U j  1809.

do coraz wyższego szacunku, laki światła Pu­
bliczność kraiu naszego dla nauk i sztuk p ię ­
knych okazuie, osoby znane z gustu i p rz y ­
wiązania do rzeczy ojczystych, połączyły usi­
łowania swoie w zamiarze wydania na ro k  
przyszły 1825 Kalendarzyka na wzór A l­
manachów Paryzkich. Dziełko to maiące o - 
bejmować powieści historyczne, krótkie, sto- 
sowną, wypracowane prozą i wierszem, o ry ­
ginalne lub tłumaczone, ozdobionem będzie 
portretam i i rycinam i iuż zamówionemi 741  

granicą., słowem odznaczone okazałością na 
iuką obecny stan sztuki D rukarskiej w Polsz­
czę zdobyć się mcże._ W  tym celu Redakcja 
Kalendarzyka uprasza Szanowne i Łaskawe 
Damy i inne osoby które w literackim  za­
wodzie chlubę narodowi przyniosły o zasz­
czycenie rzeczonego dziełka, genjuszu swoie- 
go płodami. Szacowne te prace z n a leży  
wdzięcznością przyięte i umieszczone zostaną. 
Rękopisma takowe przyjm uią się w  składzie 
sztuk pięknych A. B rzeziny .

w Teatrze Francuzkim  w  Saskim Pałaau, 
dziś dane będzie przed ostatnie widowisko.

Jeszcze couzienie deszcz pada. W isła zosta- 
ie w iednakim  stanie. W czoraj ciepła było 
stopni 1 2 . ■—

Nie -tylu iak dotąd byw ało ,"wyieżdza tego 
go lata do wód zagranicznych. —  D o  Goa- 
dzikow a  i innych miejsc w K ró lest: Polskiero 
w których są wody uzdrawiaiące., w ybiera 
się wiele osób, także niemało cierpiących ro -
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zmaile slabosbi, niecierpliw ie oczekuie na o- 
twarcie Jitstyiitlu W ód M ineralny eh sztucz- 
nyoli w  W arszawie.

Kawalyna z O pery „  T urek we W łoszech” 
którą w  tej sztuce Pani Aszpergerow a śpiewa, 
ułożona na fortepjano przez J. Damse, Ł ito - 
to grafowa na w Składzie Muzycznym F r:K ł\i-  
kowskiego p rzy  uliey Miodowej pod N r 489. 
Cena zł: 1. —

N O W O  S C I  Z A G  R A N I  C Z N E .
Ciekawą wiadomość z Chin umieściły gaze­

ty  Londyńskie iak następuie. ,,Cesarz Chiń­
ski d. 25 Lipca roku zeszłego kazał ogłosić 
takie postanowienie.— „Ponieważ; od d. 16 t. 
m - ciągle deszcz pada, a mnie bardzo wiele 
obchodzi los ubogich ludzi i we dnie i w nocy 
troskam się o to, czyli deszcz całego kra iu  nie 
zaleie, chcę nareszcie wybrać iaki dzień szczę­
śliwy na uproszenie pogody. Rozkazuię prze­
to, by  towarzystwo K apłanów  sekty Taon 
\ r wysokim pałacu odpraw iło modły. M ia- 
nurę na to Moiego starszego syna, ażeby w y­
szedł i ofiarował kadzidło, rozkazuię King  
Shing T s i n W  angowi, aby udał'się do świąty­
n i  Boga w iatrów  i Boga- obłoków i także o- 
fiarował kadzidło; polecam mu oprócz tego, 
hy  poszedłszy do świątyni por roku i do świą­
tyn i Boga grzm otów także na ich ołtarzach 
zapalił kadzidło. Rozkazuię oraz,- ażeby 
Twagain  całym tym obrządem kierow ał, by 
jFn/tst ng.byłdniem  i nocą p rzy  ofiarach p rzy ­
tomny, a Ilonghea , by oflaruiących kadzidło 
podzielił, którzy. maiq częściami odprawiać 
ofiarę,- Przestrzegajcie tego.-,,—  P ik in g  d.
,3 V L ipca • —  „Z  powodu deszczu padaiącego 
odd . 16 t.m. rozkazałem d ;25 odprawiać mo­
dły.- Dnia dzisiejszego rano* zaęzeły podczas 
świtania, rozrzedz.ać się obłoki, za co najw ię­
kszą przenikniemy wdzięcznością wydaię na- 
stęyuiący rozkaz; „M oiem u najstarszemu sy­

nowi podaną.niech będzie sztuka Tybetańskie­
go kadzidła, ż niem udawszy się do wielkiej 
świątyni niech z pobożnością i szczerością pa­
dnie na kolana i niech złoży podziękowanie. 
Gdy się to sianie, kazać poznosić ołtarze. Za­
nieść także kadzidło do świątyń Bogów p o r 
roku, w iatrów , obłoków i grzm otu i złożyć 
im dziękczynne modły. K apłani odprawiaią- 
cv ie dostaną nagrody z nadwornego Cesar­
skiego b ió ra- Słuchajcie teg o .,,

*- H iszpanii.- 
Potw ierdza się wiadomość że d. 28 z. m.

w Saragosie  było zaburzenie Gdy K ró l
Hiszpański z swą Małżonką baw ił w  Toledo  
dano tam rozmaite widowiska a szczególniej 

!j nader w spaniały faierw erk. K ró l zabawi­
l i  wszy nieco w  jdranhueiA E skurja lu , p rz y ­

będzie na krótki czas do M a d ry tu  a reszto 
lata przepędzi u W ód Sacedońskich.— S ły ­
chać znowu o zmianie M inistrów . Korpus 
ochotników wzmocniono kilką bataljonami. 
—•- Znowu zapcwiniaią że wyprawa z L isbony  
przeciw  B resyl\i przyjdzie doskutku, — 

Dwóch mieszkańców z miasta Francuzkiego 
wDepartamencie wschodnich Pireneów  udało 
się do bliskich granic Hiszpańskich dla u ła ­
twienia swych interesów handlowych, p o -- 
wracaiąc do dom u,napotkało ich 3ch Hiszpa­
nów którzy żądali od nich pieniędzy, a gdy 
ieden z nich nazwiskiem S erre, niechciał do­
browolnie oddać pieniędzy, Hiszpan pchnął 
go kilkakrotnie puginałem  i tak mocno go 
skaleczył że padł bez zmysłów, iednak ponie- 
iakiej, chwili w rócił do przy tomności, maiąo 
ieszete dosyć sił, o własnej mocy powrócić do 
domu. w Kilka dni tenże S erre  będąc w P e r-  
pignam , spotyka na ulicy tego samego H isz- 

; pana k tó ry  go skaleczył i zrabow ał, ia trz y --  
muie go nagle i woła na przytom nych Żandar­
mów aby go wzięli, Hiszpan przestraszony
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widokiem mniemanego nieboszczyka, wyznał 
natychmiast iź popełnił zbrodnią, oddano go 
przeto -w ręce Sprawiedliwości.

z  N i e m i e c .- 
w Okolicach Merseburga przez kilka mie­

sięcy tłoczył się Lud do nowo zjawionego Le­
karza, zwanego Grabę który tak wiele roz­
prawiał oswej naucę, i przekonywał, że wie­
rzono i i  co on poradzi musi skutkować, dawał 
on rozmaite zioła lako Lekarstwa, a nawet ma-
2-nctyzował. W ielu ogłaszało i i  iemu są **■ • • ' • J ■ I X .winni przywrócenie zdrowia; pokazało się
później ie  to był Szarlatan, slu iy ł dawniej za 
Stangreta, a będąc w służbie leniwy, chwycił 
się tego sposobu na którym zyskał niemało; 
siedzi teraz w więzieniu; iu i nawet ci którzy 
dowodzili i i  Stangretich wyleczył, teraz czu­
ją ie  są kalecy, i muszą na nowo bardzo dłu­
go kurować się. — Pierwszych dni Maia w o- 
kolicach Trewiru ciepło dochodziło do 22 
stopni, lękano się aby przez to nagle stopnia­
łe śniegi oki y waiące góry, niestały się przy­
czyną zniszczenia wsi leiących w dolinach. — 
z Gdańska wypłynęło 135 okrętów różnych 
narodów, wiele drzewa zakupiono. — w ftró- 
Lewcu wciągu Kwietnia nad wszelkie spo­
dziewanie handełbył ożywiony, a nawet tyle 
odbyło się interessów handlowych iak oddaw- 
na niepamiętaią, przybyło 233 rozmaitych o- 
krętów. — Do P rag i vv Czechach,- zjechać 
także maią Królewicz Neapolitański Xże S a ­
lerno z swą Małżonką Córką Cesarza Austr ja­
skiego, tudzież Arcy Xże Ferdynand Nastę­
pca Tronu Austrjac;—Dosirzegacz u4uslr\ar 
cki donosi ze dnia 27 z. m. Poseł Angielski 
w Stambule miał naradę z Ministrem Turec­
kim iłejs EJfendytn na której postanowiono 
aby wojsko tureckie niezwłocznie opuściło 
M u lta n y i1 W ołoszczyznę, na tejże naradzie • 
potwierdzono układy handlowe, między T u r­

cją a Sardynją i Poseł Sardyński został przed­
stawiony Ministrom Tureckim. — Późniejsze 
listy donoszą iż nieiest pewno ze Grecy za­
mordowali Kollokotron-ego. — w Roku ze­
szłym wkraiach należących do Króla P rus- 
kiego, zaszczepiono kr-owiąOspę 360,000 dzie­
ciom. — Z.marły niedawno w Londynie, p rzy- 
iaciel Greków P. ffningth  byt bardzo maię- 
tnym, zapisał znaczne summy ubogim, a rzad­
ki zbiór osobliwości, to iest: medalów, obra­
zów etc. darował do Muzeum Angielskiego, 
ten zbiór ma wartości blisko 4 mil jony złłpol:

. — w Edymburgu  stolicy Szkocji, d. 23 m. 
z.pospólstwo dopuściło się gwałtów;kilku pod­
chmielonych próżniaków zaczęło narzekać iz 
Dzikie zamorskie zwierzęta będąc zamknięte 
w iednym domu, doznaią uciemiężenia, przeto 
należy ie uwolnić, innym także podpiłym lu ­
dziom podobał się tenproiekt; rzucono siena 
dom' w którym  znajdowały się te,drapieżne 
zwierzęta, wyłamano drzwi, szczęściem inni 
rozsądni obywatele zapobiegli aby niewypu- 
szczono tych bestji, które zacząwszy od 
swych uwolnicieli mogłyby pokaleczyć bar­
dzo wielu mieszkańców.—Tej wiosny wSzwaj- 
carji wściekło się wiele Lisów , co nigdy się 
tam niewydarzyło; te Lisy wypadaiąc z swych 
iam napadały na Ludzi. Zabito iednego i 
znaleziono w nim wątrobę zupełnie zczernia- 
łą, żołądek całkowicie w yschły, oraz w żo­
łądku kłębek mysiej śirrści. —

D O N I E S I E N I A .
J W . M a r j e  z  X i y t  S d gu s z k o w  J e n e t a l o w a  M o k r o -  

n o s k a  ,  u w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k o g o  *iy t o  t y c z e i  
m oż e ,  it w s ze l k i e  a r t y k u ł y  p o t r z e b n e  do iej  ’) ou i u , .  
p ł a c i  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i ;  k t o b y  t e d y  d a ł  n a  k r e d y t ,  
s a m  sobie  wi ny  p r z y p i s a ć  n i oi e .

P r z y  u l i cy  D ł u g i e j  N. 5 g 0 ,  w d o m u  d a w n i e j  K a r o l e ,  
go  a t e r a z T i s s l e i - a , i e s t  k a i ’dego  czasu  S t a j n i a  1 W o ‘ 
zo wi i ia d o '  na i ęc i a ;  o r a z  K o c z  u ż y w a n y  d o  s p r z a -  
d a n i a .  —  .

Potne ba na n4eś ahowieka tv średnim tvitkmiv
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D ir e s t ,  p o s ia d a ia .ce  go  i ę z y k  ł a c i ń s k i  i n i / m i t c k i ,  
k a l i g r r t f j ą ,  r a c h u n k i  i  p o c z ą t k i  m a t e m , t t y  a * , 
d a l s z ą  i n f o r m a c j ą  m i , \ i  m o żn a  u  JP. H ertz  N r  19 
u l i c a  S. J a ń ' k a .

w  Dn>u$\ M a ia  r. b. o g o d z in i e  9  ra n o .  z p o .  
ł i i d n i a  o g o d z i  3 i  n a s t ę p n y c h  d n i  w W a rs za w ie  i 
iv n o m u  p o d  K r  723 w  t y l n e j  o f i c y n i e  n a  2 ie.m j 
p ię trz*1. P '  Zy  n l i c y L e s z n o ,o d b y  W a ćs ię  b ę d z ie  s p r z e  I 
d a ż  p r z e z  p u b l t c z n ą  I t c y  tn c ją :  m e b l i ,  s u k ie n ,  hic  jj 
l i m y .  S rebra ,  sp r zę tó w  d o m o w y c h  i i n n y c h  r j« *  | 
c z y ,  a to  z a  go tow e  p i e n i ą d z e ,p r z * z  k n i d  -go p r z y  
b icie  o t r s y m u i ą c e g o  n a t y c h m i a s t  p i a c i e  się m ia n o  

w H a n d l u  J; A: Spiskiego p r z y  ulicy K rukow ski*  
Przedmieście  Nr 370, dostać  m o ln a  św iełego Nasi*" 
n ia  S z p e r g l u ,  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  w i a k n a  j tauszej
e w i  *.

R o k u  1824 dn ia  25 Maia o godzinie 3oiej * p o ł u ­
dn ia  w W arszaw ie  przy  ulicy G rodzkiej  p o i  Nr 31 
na  p l-rw sz«m  p ię t rze ,  sprzedane  będę L u s tro ,  Sto 
l ik i ,  K a n ap a ,  K rzes ła ,  Komoda i itine ruchomości za 
go tow ą  net yehioiast z ap ła tę .  M R y te r sk U L .  S. 1

w  p .  25 ny. i r . Jb. o god zin ie  8 rano prn y  
u lic y  D unaj N r 136 sprzedane zostaną kata­
rynka i różne ruchomoiśi; w  dniu zaś 26  o g o ­
dzin ie 9ran o  kocz i różne m jb le p r z y  u l ic y  
Jjle ito ra ln ej N.r 753, za g o to w e  p ien iądze.

Franciszek R y d e c k i  K om ornik Sądow y. 
D obra Ł o p u szn o  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  IFielebnów  

B re zó w  i  C z a ł c z y n  w Powiecie  i Obw odzie  Kielc 
c k i m  i fo ie : K r a k o w s k ie m  p o to io n e ,  p r z e z  L i c y t a ­
c ja  w  Kielcach p r z e d  N a t a r j u s z e m  IVoir' K ra k o w -  
t k l e g o  IV. K a ie ta n e m  T o m a s z e w s k i m  d n ia  15 C zer  
w c a  r. i .  o g o d z i n i e  10 ru n o  o d b y ć  s ię  m a i ą c ą  
w  t r z e c h  l e tn ią  d z i e r ż a w ę  n a jw ię c e j  c f  ł a m i ą c e m u  
w y p u s z c z o n e  z o s ta n ą .  C ena  d z i e r ż a w n a  ies t  
6305 z ip -  a  o i n n y c h  w a r u n k a c h  u  w y m ie n io n e g o  
N o t a r j u s i a  d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  k a ż d e g o  c za su .  
K toby  sobie ż y c z y  i  te d o b r a  z a d z i c r l a w i ć  , z«- 
chce się  w  o z n a c z o n e m  m ie js c u  z n a j d o w a ć  i  t e r  m i  
n a  d o p i ln o w a ć .  Kielce d .  30 K w ic tn ia l& lĄ  ro k u .

T r y  b a n a ł u  C y w il :  i J n s t a n c j i  IVtwa K ra k o w sk ie  
g o  K o m o rn ik  d n to :  G rudz ińsk i .

'/.wolnej ręk i  do sprzedania  są  dom y na P ra d z e  ey .  | 
tu o w an e  iednego właściciela będące! 1. Dow, p rz y  ■- r 
licy Targowej pod N. 146, * g ra n ta m i ,  ■ m łynem  koń  
t k im ,  k u źn ią  ,  ogrodem  f ru k to w y ra  i p rzyległe in l  I 
zabudow an iam i G ospodarskie® !. 2* Dom  n a r p ip y  ‘

j p rzy  u l l e t  T a rg ó w - j  i Zębkowtkl#}  pod r .  t l t ,  * # • -
spodarskiero zabudowaniem  i spichrzem. 3. Kamie* 
n ca m aeyf m urow ana pod N. 175, t a k i e  z goepodar* 
sk 'e in  zabndowanie-ni o f  e t n  mdi. Życzący  sóble na* 
byś  p o w y i .ze  Poaessje. razeozlub poiedynceo, zechcą 
s ię  udać  da  właściciela w dom u po I Nro. 146 m ies i  - 
kolącego, * o cauie tychże realności poinforipuiąsię,  

O w a T ol w ark i  mil 10 od W arsz a w y ,  od Bugu mil 
2 ,  w grunt.-ph Pszennych ,  roniące w ysiewu Pszenicy  
korcy  Igo ,  Żyt* ko cy  158, w s to s u n k u  Ja rz y n ę ,  
Niemniej zna jdu ją  się znaczne odłogi,  i«6t Młyn na 
rzece,  Propinacja  w k i lk u  K arczm ach ,  Siana z ł ą k  
g run tow nych  fur  parokonnych  300, Gorzeln ia  z a p -  
pa ra tem  Chemicznym, R yho łos tw o ,  P ańszczyzny  r o ­
cznie sprseza jnycb  d, ,i  7332, pieszych dn i  12-876, 
Pas tw iska  ta k  dla Bydła iakotez  , do u t rz y m a n ia  
1000 Owiec, Ogró l owocowy, Z abudow ani*  D w o ra  
skie nowe dogodne, Bory i inne dogodności;  z  wolnej 
ręk i  do puszczenia w d / i e r t a w ę  3 letnią lub 6oio l e ­
tn ią ;  takfce oddzielny F o lw a rk  Z 'y k a iący  się z  p o ■ 
C7 yźszeioi f o l w a r k a m i , maiący wysiewu Pszen icy  
ko rcy  80 Żyt*  ko rcy  126, w stosunku  J a rz y n ę ,  P ań ,  
s t r z y z n e  d o sta1«C7.ną, P r o p in a c j ą ,Ł y k i ,  Kościół P»  
ra f ja ln v ,  Pas tw iska  znaczne t a k  dla Bydła iako  i O * 
wiec 1000. T akow y  F o lw a rk  o so b n o lu b  razem  z pn» 
w y iszem i  m ola  byó w ydz ierżaw iany .  Życzący sobie 
t a k  dogodnej i obszerne j  Posessji,  udać  się racz y  
pośinfortn icją w W arszaw ie  w Hotelu  Polskim  do
YV.Maciejowskiego, gdzie zas tan ie  w y k a z  in t r a ty .

F R Y D E R Y K  6  E R I C  K E  z L i p s k a  i  S z n e n -  
b e r g a .  P r z y b y ł  n a  t e r a ź n i e j s z y  IV iosenny  J a r ■ 
m a r k  I V a r s z a w s k i , p o l e c a  się z  n a s t ę p n e m i  
a r t y k u ł a m i  ia ko to :  w sze lk ie  g a t u n k i  s z e r o k i c h  
g ł e d k i c h  i  w desen ie  a n g i e l s k i c h  Koronek  i  T ł a  
d o  Koronek, z  sw e j w ł a s n e j  f a b r y k i ,  w ią za n e  i  
s z y t e  sa s k ie  K oronk i ,  B l o n d y n y  i. t. p  C z e p k i ,  b a ­
w e łn i a n e ,  F re u d z ie  do  g a r d y n ,  P e t y n e t y ,  o r a z  
do  teg o ż  n a le żą ce  p odobne  a r t y k u ł y ,  p r z y r z e k a -  
ią e  t a k u a j a m i a r k o w a ń s z e  c e n y .  S k ł a d  te n  iest. 
w  M a r y  n i l u  w S k le p ie  p o d  N ro  38.

W y ż l ic a  s t a r a  m a i a c a  u s z y  c ie m n o k a s z t a n o w a  - 
t e ,  s a m a  n ie ró w n a  z n a c z o n a ,  o g o n  b i a ł y  i  w y l i .  
n i a t y  d o s y ć  z n a c z n e j  w ie lk o śc i ,  z g i n ę ł a  z  d o m u  
p r z y  u l i c y  D łu g ie j  N r  550. Ktoby m i a ł  o n ie j  
w i a d o m o ś ć , n i e c h r a c z y  d a ć z n a ć d o  w sp o m n ia n e g o  
d o m u ,  a  o p ró c z  w d z ię c z n o ś c i  o t r z y m a  n a d g r o d ę .

T e a t r .  Ju t ro  Kom: K o s z y k  W iśn i ,  Kom*: Oparz 
T a d e u s z  C h w a l ib n g ł -B e l t t  N o w y  N a r c y z ,


